
D

JNr: 266.
Sobota.  

Listopa;

& & & /,

D C

&
(01

O

K o k  1823.
N O W O Ś C I  W A R S.Z A IV S K I E.

A r t y k u ł  N a d e s ła n y .
W .  Z ło tn ic k i  Obywatel  Wo ie w:  KaUski :  

w  swoiej inaietnoś* i Zih ln ska w ó la  nazwa* 
nej ,  o milę od Sieradza^  przed 2ma laty za- \ 
ł o ży ł  ki lka  Rekodzte łn i  , wl uórych t er az  ' 
przesz ł o 300 rozmaity* h Rzemieś lników pra-  j 
cuie.  Samvch Sukiei iolkdw ie«l 140, k t ó r zy  ? 
pr z ez  Dziedzica wspomniot i - j  wsi spfOwa- j 
dzeni  zostal i  z Prus*, l lękodzielnia  la ma 

4 u i  4 P o s t r z t s a c z ó  v spr owadzonych  1 t ocz l 
d a m n  i Kotbnsa  , ci pos t rzyga*ąSuki )a  na 
sposób holenderski .  Jesl  p rzytem k i l k u F a r -  
b ierzów t akż e  z Truss  p r zy by ł yc h ,  dla k ió 
r ych  zos t ał y  u r / ąd z on e  o b - z e m e  f»rbienie* 
Zna  jduią się 2 foltisZe w odą p r u s z a n e .  Ilę- 
k o  Izielnia ta opa t rzona  w pot rzebne ma ch i ­
ny  , s t a raniem gorl iwego Dziedzica ciągle się 
powi ększa  i co do dobroci  wyrabi anych Su­
k i en ,  ta obecnie nieus tępuie  n a we t  z a g r a n i ­
cznym.  Widzie l i śmy na miejscu s ukna  z tej 
f a b r y k i  n* 4 ,ł*lary łokieć.  Chociaż n i e da ­
wno  zosta ła  założona,  w r bi wyrobi ono i u i  
wniej  d o 3 i ysięcy pos tawów S ukn a  w r o z ­
mai tych g . i tun kać hi  kolorach.  Tamże  znaj.- 
duie s i ę i u ż 2 0  wa rsz ta tów w k tórych  pło-  
ciennióy przybyl i  z Kcichenbach, N eusa llz ,  
l:T :p* wyrab i ai ą  p łó tna ,  !l<«n> 111 y > k a r t o n y ,  
baśc iki  i k o r t y .  W.  Z ło tn ic k i  zamierzył  
powi ększyć  do 60 liczbę wa rs z ta t ów płó-  ' 
ci- fiuych. Do bielenia p ł ótna  wys tawi ono  
i n i  Dom i zamówiono bl icharza z Vruss  ; 
u r zą dz ono  i przyt em magiel .  Z d in isk a w o la  } 
n i » i Pońćzosn i ka .  Tego  Z 3ma wa r sz ta t am i  
Dziedz ic  spr owadz i ł  z Szlu fka ,  i o pa t r z y ł  go | 
fV znaczny  z a s o b n a  pierwszy zakład .  Już  i 
ten f a b r y k a n t  robi  pończochy ,  t r y k o t y ,  a  j

WARSZAWSKI
W S P O M N I E N I A .

U tarczka 2 Francuzam i w Gliwic 
1 6 9 7 *

nawet  kamasze  Wojs ko we  może wyrabiać* 
Tok z nac zny  napływ cudzoziemców do ie* 
duego miejsca,  u łatwia  rolnikom nawet*oko­
l icznym spieniężenie pr odukt ów.  Przed 31 at y 
wieś Z d u ń s k a w o la  ledwo 200 k i lk ad zi e ­
siąt  mieszkańców w sobie mieści ła ,  dziś ma 
postać  mias teczka  porządnie  zabudowanego  
i liczy przeszło Tysiąc  mieszkańców.  W szy- 
scy Rzemieślnicy sprowadzeni  s t a raniem* i 
kosz tem Dziedzica ,  t er az  n a w et  pobieraią 
foTszusa w wełnie i w pieniądzach.  Ka żdy  
Rzemieślnik maiący chęć budowani a  się do- 
s taie od Dziedzica rol i  m o r g ó w 3,  pas twiska  
morg 1, drzew-a p rz yd a t n eg o  do budowl i  
Sztuk 10,  cegły palonej  sztuk 2 t ysjące i w go- 
towiznie  27 t ala rów,  a to wszys tko dar mo i 
bez  żadnego zwrot  n,  zostaie  n a w e t  wolnvm 
od wszelkiej  opłat  y przez lat 3,  po upłynie-  
niii k tó rych ,  za  to w szys t ko  rocznie  opłaca  
Dziedzicowi  niewiecej  iak złp:  19, t y tu ł em  
czynszu:  n ad to  4 złote na pomyłki Pocztowe.  
Dobr odz ie j s t wo to budui ąc y się maią zape­
wnione  sądownie  dla siebie i dla swoich na  
stępców.  Tyle pomocy ze s t r ony  Dziedzica 
i t ak  u m ia r ko wa n e  wa r un k i ,  p r zekon ywa ją  
o szczerych chęciach iakie ma W .  Z ło tn ic k i  
do przyłożenia  się z swoiej s t r o ny  , do roz* 
s rzerzeuia  p r zemysłu  w ki aiu naszym.  Kto 
i l / idła z tartą gorl iwością , może być p e ­
wny m względów opi ekuńczego R z ą d u  i 
s z a c u n k u  ziomków. .  M. A. P . —

Mał żonka  iednego z właściciel i  znacznej  
Fa b r y k i  w W arszaw ie ,  wciągu r oku zos t a ł a  
Ma tk ą  czworga D z i a t e k , loiest  w rok u z e ­
szłym powi ła Bl iźnięta i t eraz  podobnież .  Za 
ka żd ym  razem Syna  i Córkę .  Te wszys tkie  
Dz ia t k i  są we ze r i l f t em zdrowiu.

List o d ebran y  w czora j .—  Świadek n a .  
oczuy  na s tę pne go rz adk ie go  w na tu rz e  p r z \ .  
p a d k u ,  ma za powinność uwiadomić  o nim. 
w Mi as t eczku  N a s ie l s k u ,  Bajka Mośkowa  
maiąca l a t  73,  a k tó r a  od lat  2d ,  Dzieci nie- 
mi a ł a ,  ka r mi  t eraz  swoią niedawno n a r o ­
dzoną  W n u c z k ę ,  k tóre j  Mat ka  po połogu 
um ar t a  i ma n adzwyczaj ną  ilnsó mleka 
w piersiach.  Zdaie się i akoby  d o b r o c z y n n a  
n a t u r a  wyn ag radz a ła  drobne  niemowie za 

| s t r a tę  M a t k i ,  wlewaiąc p ok a r m  w piersi  
j podesz łe j  Ra bk i .
t W  k ro t ce  wyjs'c ma szacowne dzieło w 2<h 
I tomach:  0  w y ch o w a n iu  M ło d z ie ż y . W i n .  
i centego E d w a r d a  Milde,  1’rOfessOra Un iwe r­

syte tu  Wiedeńsk iego  , przełożone na i ę z . k  
Polski  przez T ł u m a c z a 1 Dziełka  Fenclona o 
w ycho w a n iu  M io d z ie iy  p i c i  żeńskiej  i i n ­
n y 1*- . k o z m j i t o s c l

Cesarz A a s tr jack i  wciechaws>y ze Lwo-
! **'«» nocował  vs t r z e m y ś ln ,  Rzeszowie, Bo­

chni iw  B ia t - j  na gran cy Galicji.  X i e M e * 
i tej-nięh H 2 5 z.m takie '  Wyiecbał  ze Lirowa, 
| do Wiednia.  — Ojciec S,  na tychmias t  po 
i obrzędzie  swąj  koronacj i  zaią ł  się gorliw ie 
I n adan i em nowych  u r z ą dz eń  dla uszczesl i -  
|  wienia  poddanych i przynies ienia  im ulgi.  
i Oprócz  zmiejszenia rozmai tycł j  p o d a t k ó w ,
: zniós ł  p rawo wył ącz ne  robienia  prochu i sa-  
f ł e t r y ,  zniós ł  opła tę  od p as t wi sk ,  zniół  p r z y-  
> ntuszony wywóz  Soli ,  zmniejszył  akcyzy od  
' W i k t u a ł ó w ,  zmni ej szył  op ł at ę  od W ozów 
: i Koni  wyi ąwsy  aby tkowych i. t. d.

w J e dn ym z K al eud ar zyk ów na rok  p r z y ­
sz ły  zna j dui e  siy n as t ępne  wyrachowani e:  
zwykl e  co r ok  umiera  na wsi  Ludzi ,  iedeit 
z 40 ,  W mias t eczkach  ż e d e n z d j ,  w mias t ach



w ^ łV o £ c i ,  i f ^ n  z  98, a w wie lk i ch  
tpi,'«.*ą c h , iei len •/. 24* N i e w o l n i k ó w  w M a r ­
t yn ic e  l  100.000  u m i e r a  co r o k  2 0 ,000 . 
Pewr»7 M e c h a n i k  p r a c u i e  t *rd*  w L o n d y n ie  
navi w y d o s k o n a l e n i e m  w y n a l a z k u  i e s i c z e  
w r .  1774 ro zp oę z ^ t  yui ,  t o i es t  p r t y  p r a w i a n i a  
ż ag l i  «ło Sijnek,  za  p o m o r  q ktor .vch gdy  iest  
d o b r a  s a n n a  m o ż n a  7 r a z y  s p i eszn i e j  »»dby- 
w a ć  p od ró ż .  —  i la jn o c i  m i e s z k a ń c y  ruałej  
j»ro wiń cii  w Grecj i^ w o s t a t n i c h  wal '  och 
z  T u r k a m i  n a j m ę ż n i e j  wa l czy l i .  M a j n a  b ie ­
r ze  swoi* n a z w i s k o  qd w y r a z u  G r e c k i e g o  
M a n i a ,  k t ó r y  z n a c z y  w ś ę i ek l oś ó .  'I o b y ł o  
n a z w i s k o  n a d a n e  t e m u  kiaipw i,  dla w y r a ż e ­
nia za pa l cz y  w o ś c i z  iąk  ] m i e s z k a ń c y  tevo 
w a l c z y l i  z Turkami .  M a jn o c i  k t ó r y c h  ni* r 
J u ó r / y  P i s a r ze  w y s t a w i a l i  i a k  B a r b a r z y ń ­
c ó w ,  są  d o b r z y ,  l n d c y  gośc inn i ,  i wz d yc b -a -  
i q c y d o  n i ep od le g ło śc i  r ó w n i e  ą k  i w s z y s c y  
G r e c y .  S k o r o  M ajno t  u m r z e ,  śmi er ć  iego 
Og ł as za i ą  k r z y k i  ws* y s t k i ch  °be< u ych,  ob-  
w i i a i ą g o  w p r z e ś c i e r a d ł o ,  i k ł a d ą  w ś r o d k u  
d o m u  z o d k r y t ą  t w a r z  j ,  bl iżsi  k r e w n i  z  oz- 
p u s z  z on e mi  w ł o s a m i  o i ac z a i ą  z w ł o k i ,  r o z ­
p ł a k a n i  sp i e wa i ą  t a k  ę ?a l e  i ż a ł oś n i e  p i en i a ,  
i i  w s z y s t k i c h  o t a c z a i ą ę y c h  p o b u d z a i ą  do 
p ł a c z u .  P r z y i ą c  «fe i m a i o m i  s t a w a i ą  na 
p r o g u ,  w y d a i ą  po t r z y k r o ć  k r ^ y k  p r z e r a ­
ź l i wy  i ,  Bracie.! o b ra c i e  k o c h a n y !  i u i  że nas  
opuszc£. i«z? ” • C z y n i ą  p ^ l em u t n a r ł e m u  p y ­
t a n i a ,  s t o s ow n e  do  z w i ą z k h w  w i a k i eh  się 
z  n im z n a j d o w a l i ,  p r / . y b y w a i ą  X i ę i a ,  a za  
n ie mi  i m i e s z k a ń c y  po bl iź s z yc h  okol i c .  S k ł a ­
d ni ą  c i a łq  w t r u m n ę ,  p o wi ęk *? ą i q  i ek i  i 
p ł a c z e ,  l e e r t k o r o  t y l k o  o r s * a k  z mie j sca  
w yr us zy *  w s z y s t k o  u^ t a i e .  M a j n o c t m ai ą  
Swego udz i e l ne g o  l l z ą d c ę ,  k t ó r y  d a w n i e j  
p o d l e g a ł U z ^ d o w i  T u r e c k i e m u ,  p r a ^ a  „ick

są powięk  Jzej częs'ci ta «e ia lue  b v ł z  w d a - 
w n / c h  A te n a c h .  —  w Miesiącu Sierpniu r. 
b. dało  sin uczuć  trzęs ienie  z iemi  w mieście  
1 'aw łow sk ii  wRoss j i ,  s ł ys zano  hu k poąlziem-  ̂
iiy iak by w y s t r z a ł y  z armat ,  Ludzie  u-  
ęiekal i  z  domóyy,  a nawet  b yd ło  pasące  się 
w polu rozbi ega ł o  się s t rwożone .  —  X i e  
F i l z j a i n - s  Par Franc i ,  gby znaj dował  sie ua  
pob wani u z Bratem Króla Krancuzkiego  
uległ  smu t ne mu  pr z y p ad ko wi .  D u b e l t ó w ­
ka mocno nabi ta pękła  a naboi  ur wał  Xię-  
ciu p ół owe  r ę k i ,  X i ą ż e  zos tai e  w n i ebez ­
pieczeńs twi e  utr a ty  ż y c i a  D o n os z ą
z l k i e d n i o i e  s ł a wn y  k omp o zy t or mn z yk i So . -  
I j e r y  ( Autor ulubione j unas o p e r y  A x i l  r )  
H arzec iuż 80 l etni ,  ode br a ł  sobie życie .

T R Z Y J  F.CHALl do W A R S Z A W Y .  
Kosakow ska  Leo n o ra  P tt łkow: z M a łe j  wsi.  
N ie m o ic w sk a  J e n e n t ł o w a  z M iJco ła icw ka .  
D o b r a c z y ń s k i  S ta n i .  Oby: z Lu b e lsk ieg o .  
C h r z a n o w s k i  M ic h a ł  D z ie d z ic  z T io trko w  * 
sicie g o  ■ —  K ubick i  Leon Tlzie.d: z G W o ły ń s -  
R a c z y ń s k i  H ra b ia  z Mis ze w ą . —  C zr cz o t t  

J g n ą c y  O by '  z Gaber: G rodzica:  — Kosins  ' 
k i  A d a m  R a d c a  IV z T o g o r te la .  —  Hrab ia  
Winccn K ra s iń s k i  J e n e r a ł  z i r a s n y s k i e g o  
C z a r n o w s k i  . ló z c f  O b y w a '  z I V ie d n a  —  
C h a r a s iń s k i  J a n  R e f r r c n d  z b r a k o w a . —  

D O N IE S IE N IA .
Na W o ł y n i u  w Mieście Po w i a t ow y m Dub 

nie  iest  F a b r y k a  Porteru i Piwa Angie l s  
U i ego;  w r. iku nas t ępnym toie«l:  1824 w Mcu  
M sreu k oń c zy  się K on tr akt  z Mai s trem An 
g i e l c z y k i em  też fa br ykę  dz i erżawi ącym.  
G d y b y  przeto  kto  s' bie ż y c z y ł  z a ł o ż y ć  
w t yra zabudowani u f abr ykę  takową  iaka t e­
raz  i s l n i e i e , c z y  s uki enną  lub i aka k ol wi ek  
i nuą ,  miejsce  to  *ub j dj i e  d ogoduem.  Z a b u d o ­

wani e  mur owane ,  bardzo obsze rne ,  nad.  
rzeką po ł aż o ne ,  mo.że być Zad-zierża-wione 
lub ods tąpi one  tak iak ten który  zechce f a ­
b ry kę  z ak ł adać  znajdz ie  dla s iebie dogo<j-  
niejszytn. ’ O war unkac h  lako.wej ugody  d o ­
wi edz i eć  się można w W ar s z a w i e  przy u l icy  
D ł ug ie j  pod Nro r)91 u S z  v aj e . ra  k t ó r y  to 
k o go  w t ym przedmiocie  udać się należy,  d al ­
szą informacją udziel i ,  w T y m ż e  mieści® 
Powia:  Dubnie  w r. 1824 ’ta S. J a n  kończy  s ię  
Kontr akt  Arendy Miasta Dubna.  Od 3 S t y ­
cznia 1823 r. i dni  n as t ęp ny ch ,  będzie możua  

I t a k o w ą  naiąć na rok 1 lub ki lka Arenda ta  
s k ł ad a  sic * Browaru p iwne go ,  o ddz i e l nego  
od B r onaę u  Angie l s: ,  do k tór ego  (Ir? ewo d o - ^  
s tarczane iest  przez  L k o n o m j ą , z  propinacj i  
gor z a ł cz ane j ,  mł ynó w no  r z e . e  i s tawach o  
kami eni ach  ki lkadz ies ią t  i wo l nym low ieniu  
ryb  w 2ch dużych  s t a w a . h .  Iłodaiesię nadto  
i ż  z a d u e r ż a w i a i ą c y  t ęż  Arendę,  m ó g ł b y  
w przyległos;ci w y l z i er i aw i e  V\ i psk ed la  z a ­
ł ożeni a i u t r zymani a  Gorvelni .  D o w i , dried  
się o warunkach  u t ec o ż  ' z w « | c a r a .  vy D u b ­
nie zaś  u W .  S to b ie c k ieg o  w Zamku.

Sklep Mydlarski  ze s t ancj ą  przy ul i cy  
Ma rs z a ł ko ws ki e j ,  na rogu,  przy L u bi ńs k i ch  
P a ł a c u  od ty ł u g d z i e Ta n de l  czyl i  Poęie iówj  
drugi  Sklep Korzenny  t a m g d z i e  na i wi ęce j  
S t a r o za k on ny c k ,  >io uaięcia od Nowego  t o k u  

Cwi er ć Co su  do 4ej  k l a- sy  24 Got i N 6()36 
zgubi oną  z os ta ł a ,  wygrana iaka m ni e  paś® 
ty l ko  pr a we mu  właśc i c i e lowi  w y płaconą z o ­
stanie .  ,Fetiscui.

Zbiór ce lni e j szych gmachów Miasta Sto:  
W arszaw T przez  VV. L. t e l l  mit n. ra t y»o wa ­
ne,  i l i i ogra fowanyc h  są do sprzedauia  wSkB  
y b o g i c h ,  Ka i et  z ł ł :  l8.

Teatr.  Jutro  D r a ma  M o jżesz


